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Organ demokratyczny niezależny. — Największe pismo w Wojew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 120 marek 
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IB RA aOftOSZBItt 
za I wier>z lub |eJo mte|łce wyiokoftu l -n.l. 
przed uekttem 900 mk.. w ickicie 1100 mk.. po 
ickicie aa ttr. os)lotzeniowo| BO mk. UkUd I Mr 
I tekfttu a wpallowy, stron ogloazenluwych • 
azpaltowy. Ogłoszenia ia»»niczn* I llnn okrę
towych o lOOTt drożej, tabela cyfrowe I h l la i i t 
o 50",* drozaj. drobne -za wyraz 100 wik., o pe 
łzukiwanlu pracy za wyraz 30 a k . Na|njnl«isz< 
oflłołzenie SOU mk.. Jednorazowo. Ogłoszenia za-
mówiGiie me mojta, być cofnięte. Kałda' nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszona * aagłówku. oba
wiac ie w»jy»tkle juz przyleje zamówienia »ei 

uprzedniego zawiadomienia. 

Ogłoszenia u nas zamówione zamlmiciamy w dmuch pismach o wielkim nakładzie ..Dilennlku Białostockim" I „DilBnnlku Drodzteńsklm.': 

Zarząd Powszechnego Banku Depo-
1 zytowego S-ką Akc. 

Centrala w Warszawie ulica Długa 48 
O H H "7 J a ł t / * w L o d z i ? u l- Moniuszki nr. 1. ) 
\S\i\JŁ.lCl\y, w Równem ul. Szosowa 66. 
Zawiadamia ninlejszem, że w dn. 9 bm. otwarty, zosttl 

Oddział Banku w Grodnie 
przy ul. Hoovęra (Iwanowska) nr. 6, 

który załatwia wszelkie czynności, w za
kres bankowości wchodzące. 
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0 N i e j e d z n i ol l l 0 
0 zanim nie odwiedzisz nowootwartej kawiarni 0 

g ,5_, NiESPODZIrtNKfl *. g 
B przy ul. Stanisławowskiej Mi 15, SE 

gdzie mniesz odżywiać się z d r o w o , i m a c z n l * I ł a n i o . ' O f 
Q JSnlel, bogato zaopatrzony w urozmaicani pr<.mątkl, uiługi iiybka I upnu) 
a mi, produkty lawin IWIBZI I pltrwin,riidni| lakałel. 

Kuchnia pod kierowniciwrm wy WhlifmoWonego kuchmistrza 
Pal wydaje r dziennie Q | » Ś N I A D A N I A , OBIADY i KOLACJE. jag 

W niedzielę KOŁDUNY I »e czwartki FLAKI M , 
•jBj Lokal dobrze ogrzany. Warto pójść i przekonać się. f*jf 
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Rutynowana maizynllfka, 
równc?cześnla wykwallf ikowasa. 

' i 
oiuralistka poszukuje potady. 

w solidnaj Instytucji. i 
Zgłoszenia pod X. Y. do Re
dakcji „Dzl«nnika .Grodzień

skiego.* I 
t258-Stt 

aj-

375—5 

[•aiBcaaaiaiaiiaiBBBt^muHunDi 
T e a t r „ P A L Ą C E " — B i a ł y s t o k . 

Wielka rosyjsko truf)a artystyczna 
D z i ś , w e w t o r e k , 14 l i s t o p a d a 

Ostatnie pożegnalne przedstawienie 
BE^EFIS ZNaNEI A«1VSTKI 

Z W. KIEŁCZEWSKIEJ, 
odegrana bidzie 

„ftnna Karenina" 
w 5 akt. Hr. Lwa Tołstoja 

Początek o 8.45 ' Bilety w klasie teatru 
1205 1—1 tutrdahriioarway. Dyrektor-reżyser Oor fa inoaf . 

BD. 

Zakłady Elektrotechniczne i Galwaniczne | N 

B r a c i a P a r y s •vwwin*._uĵ ł̂ i?r||', -
1'klowinle. trebneite, bronzowanie i i p, a r i i silttawanle, o 
ostrzenie I polerowtnle wizelKieh wyrobów meuiowrcłi M (ot i 
mrzedzi chirurgicznych, <fenty*tvcznyrh, ff^ijerskich, częSci rozmai-'j gf 
tych maszyn, l>r hi, r.'W• r6-m, lyż'k. lóie ., samów rów, nakcyź Stolo- r.a 
wyeh, bron/ó* t:c. Wszelkie ruboty i dziadziny cleutrotechniki. prpd*Vw — 

silnych I slnby-h. Wykonar ie aulidne Ceny umiar<owane; 1052 a 
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P i e r w s z o r z ę d n a r e s t a u r a c j a 
„B f\ R" 

przy Hotelu Polskim w Grodnie, ul. Dominikańska 25 
Obiady , k o l a c j e , n a j r o z m a i t s z e p r z e k ą s k i 

o r a z w i n a 
W niedziele.—kołduny, w środy—flaki i codziennie 

szaszłyk kaukazki. 
C»ny u m i a r k o w a n a . 

1164-5*1 10-1 

| Kupujcie 8°). Pożyczkę Złotą, j 

laetsesssaaaaseei 

Dyplomowana 
P i a n i s t k a , 

| ». uczenica prof Michałowskie*;*, I 
a Melcera, Kierownika sznoty muzy- • 

^ ? cznn|, u d s l a l a U k o | l ary f « r - Z 
| ł«a)lan«OT«j dzieciom I dorosłya. | 
a najnowszym łyltemaai, przyfot*- a 
• wuje do konserwatorium. ! 

' I E. L u k a s , Urodno, ul. ftleksaa- J 

E drowska 4. (przy Drrgidzkloi). 5 
25—1 30S/9M | 

k . . . . . w , . a . — . . . - . J [ 
Rynek ikdrny blaiosforkl 

Cholewy płatowe para . 8000—400* 
Cholewy azagrynowe ., . 2000- łOM 
Szpifiiel biały „ T50u - I tOl 
Szpigiel wałkowy ,. . 19-10 -»»• 
Lapi podeszwianf funl 9 O mk 
Podklejki cale para. .,' IWO -IDO* 

otowa 800 -100* 
Smtfryn funt « . . . 1000 - I I I * 

Rynek włóknisty białostocki 
za dziaA w o z a r a j i i t . 

Karo . m h . 4200--•**•» 
Katlor kolorowy . . ., 2>)0--!»oa 

„ jwyczojny . .. 1500--18» 
, „ ciemny . ,. I S O - - I ł M 

Burka na »eln. oan. . ,. 4000--W9» 
na baw. oan. . .. 1000— 2WU 

^ v 



Ilu/ani polityczne. ieWy.Mifouu 
| W przeciągu okrętu wyborcze

go Zust mówców I z kolumn holnle 
rozrzucanych druków, z ramienia 
t. ii>. Chrześcijańskiego Związku 
Jedności Narodowej, tzyll Ch-Je-
Ny, tyle, tyle w atmosferę zycla 
politycznego wsiąkło zatrutych wy
ziewów, godzących w Polikle Cen
trum! Tyle bezwstydnych kłamstw 
wygłoszono o wybitnych, wielce 
zadłużanych wobec ludu i Narodu 
jednosikach, reprezentujących Pol
skie Centiuin, ze w pojęciu tego, 
coby swe uświadomienie politycz
ne czerpał Jedynie nc źródła za-
Irstfgo nienawiścią partyjną'— k$. 
BHz>rV*ki, Skulski, Ponlkowłkl I Ich 
współpracownicy polityczni ucho
dziłby musieli nie za isłetnych 
rzeczników pr.ństwa, ludu f wszyst
kich trzeźwo myślących obywateli, 
lecz poprostu ?a Wiogów Narodu 
i Kościoła. 

„Ch Je-Na" glm»'łn wszędzie, 
gdzie tylko -wpływami swoi cmi 
łlęgeia, *e wyłącznie tylko <*rupy 
•olityczie, w skład jej wchod>s»Ce, 
naprawdę broniły I bronić pnliiiflą 
zagrożonej poUkoścl l katolicyz
mu. 

Ch JP Nie (luid'lto o zwalcze
nie Pd«kiego Centrum ?a w$/»-l-
•ą cent;. Kierownicy prac Ch-Je-
Ny rozumowali w len sposób: Sko
ro "Polskie Centrum poniesie przy 
Wyb( rach klęskę, skoro się |e roz'-
Mfe ety tjem bard/lej unicestw — 
• y , Ch Je N B , będ?ltmy panami 
sytuacji. Le*ice dla nus straszną 
Ala jU et- MiaruHńiny OJÓł polłki 
aa lewicą nie pójdzie, pófdzie za 

'Biml, bo my tylko reprezentować, 
bodziemy kierunt-k narodowy. Cen-
tram Pilskie, czfrli Nar. Ziednn-1 

ctenle Lud, Stronnictwo Katolic-
• kółudowe—to nasz wróg, bo one 

nogą rjocągnąć za sobą warstwy 
lądowe drobnomieszczaństwo, sto
ro inteligencji I większość ducho
wieństwa. Więc huzia na nic I 

| l zamierzmy cel osiągnięto: 
•Walczono Polskie Centrum. Sze-
rtki cgół, narodowo usposobiony, 
'•wierzył zapewnieniom, obietm 

jCom ł—kłamstwom Ch Je Nv. Od-
dal głos ro ósemkę. Radykalni 
poparli przeważnie slsrainą lewi
cę, nieco bardziel umiarkowani — 
wypowiedzieli flę za .Piastem". 

Ch-Je-Na wprowadza do ie lmu 
jaru kilkudziesięciu posłów. Stąd 
narazle z-apanowata wielka rad ii. 
Trwało to jednak bardzo? krotno. 

' Niebawem nastąpiło oprzytomnle-
ase—rozczarowanie — 1 poczucie 
zgrozy — w bec konjutkłur, jakie 
•tę w Selmie wytwor/yć mogą. 

Na 4AA posłów sejmowych licz
ka stu sześćdziesięciu daleko nie 

stanowi większości- A kto Ch Je-
Nę zechce poprzeć? Grup centro
wych, które nieraz szły z prawi
cą—W sprawach dotyczących po
lityki wewnętrznej oraz stosunku 
do rellgjl i Kościoła — obecnie 
niema. Poza skralną lewicą, jest 
tylko .Piast" w liczbie 70 posłów, 
który w Sejmie ustawodawczym z 
.endecją" wogóle nie chciał ga
dać. 

Jakżeby wob^c. tego grupy 
Oh je Ny mogły przeprowadzić w 

j, 2y'le swe obietnice, któreml przy 
wyborach tak niezmiernie hojnie 
się szafowało — atakując jedno
cześnie wszystkiej dotychczasowe 
rządy, a w szczególności najlepsze 
z rzrjdów Skulslupgo i Poi ikow 
•kiego.,. 

Na Wstępie, Q-./.--Nit w taj
nym razie prezydenta Rzplitej po 
twoiaj myśli nic przeprowadzi. 

To tednak Chi^Je-Na itmte wy
grać swą grubą siiawkę, JezeM duj. 
dzle d> porozuiHlenia z .Pias 
tein",—W przeciwnym razie—klapa. 
Utworzy się rzsjd daleki od prag-
UIT ń prawicy. Ch-Je Na będ-ie. 
zmuszoru przejść, do oitre) opo
zycji, a może baw-1 obstrukcji. 
Wówczas prezyde-rft będzie usiło
wał Sejm rozwiązać I rozpisać no
we wybory. 

Senat, W którym prawdopo
dobnie większość stanowić' będą 
przedstawiciele, prawicy, będzie 
rhuslHł zgodzić się na wniosek 
prezydt-ntd pod naciskiem opnij! 

{|W październiku roku bielącego 
XX. Dlskupi sufragant paryscy Mgr. 
Rolamp-Gosselin i Mgr. Chaptal 
udali się do Rzymu, gdzie Ojciec 
św. Plus XI przyjął ich na specjał-
nem posłuchaniu. 

•X. Biskup Chaptal, który od nie
dawna stoi na czele duszpasterstwa 
dla wychodźców i na czele opieki 
duchownej nad wszystkimi katoli
kami obcych narodowości we Fran
cji, zdawał Ojcu św. sprawę z mo
zolnej swojej lecz owocnej działal
ności. Ojciec iw. przysłuchiwał się 
słowom biskupa z najwyższem za
jęciem. W-Motce sam dał tsię po-
iwac wspomnieniom z lat niedaw
nych, a myśl jego pobiegła do 
Polski dalekiej, o której się wyra
żał z rzewna, sympatja.. Papie/ 
chwalił pobożność narodu polskie
go, następnie ze wziuszenlem, któ
rego n e slnrtł się ukryć, opo-
wiedzUl epizod pewien z ostatniej 
wojny bolszewickiej, epizod mało 
znany we Francji, lecz u nos w 
Polsce, aureola otoczony bohater
stwa i poświęcenia: ś.nierć ks. 
Skorupki na polu wilki. 

.Polacy* — były to słowo wol 
ne i dobitnie przez Papieża wy
powiadane — .mają duszę religij
ną: posiadają oni sztukę modlenia 
Sie- Dzisiaj, niestety, nie znają, już 
ludzie tej sztuki. Polak nłe wchodzi 
do kościoła na pól godziny, lecz, 
Jeżeli tak rzec możnajzakwaterowu-
je się w domu Bjżym. Zwycięstwo 
Polaków nad bolszewikami było 
tryumfem modlitwy. Rankiem dnia 

Publicznej. ^ ^ j i e c y . l o j ł - e g o powiedział nam ge 
, Cp Je- Va wyjdzie z kompanp rterał 
zdyskredytowana — / z zaufaniem 
gruntownie poderwanem, Otfół za
wiedź! >ny w ohh-tnlcach grup skraj
nych, jak prawicowych, tok tezie 
wicowych, skieruie swe sympatje 
do grup umiarkowanych, centro
wych, tak srodze przy obecnych 
wyborach upośledzonych. 

Grupy centrowe wiedzą o tern 
dobrze, to tet niczego nie zanie
dbają, by kiedy czas przyidzK— 
a spodziewać się tego nal ' *v d>ść 
rychło—odegrać swą zbawczą dla 
państwa l Narody rolę. 

Obecnie cały ogół z nejzyw 
szem zainteresowaniem będzie się 
przyglądał poczynaniom swoich 
ukrainy-h wybrańców, nęd/le so
bie przypominał l rozważał w-zyst-
ko. co mófciono i i>Uano w okre
sie wyborcum — i będzie sobie 
wyrąbał własny, niezależny od 
przelotnych, partyjnych łendrn j l , 
p. Huczny rozum polskiego oby* 
WHt K 

NI wątpliwie nauka, własna po
glądowa, w las nie poidle. 

J. laltrowtu. 

Weygand: .dołożenie jest 
bardzo poważne. Zastosowałem, 
wszystkie środki militarne; merh 
jednak więcej ufności w modlit
wach Waszych, Monsignore, niż w 
naszych środkach obronnych". By
ła 11 ta rano. Do g'odziny 1 szej 
po południu położenie zmieniało 
się kilkakrotnie. To Polacy, to 
znowu bolszewicy zdawali się ko
lejno opanowywać sytuację Wresz
cie na jednym z ważnych punktów 
frontu młodzi żołnierze polscy po
częli Już się załamywać, już ustę
pować morderczemu ogniowi. Wi
dząc to młody je len kapłan, bierze 
na siebie komże, chwyta za kru
cyfiks i rzuca się naprzeciw nie
przyjaciela. Zdumieni i porwani 
taka odwagą 1 wiara żołnierze 
rzucają się także naprzód. Wkrótce 
kula nieprzyjacielska przeszywa 
głowę księdzu. Pada nieżywy, a 
krew jego strumieniem bryzga na 
komżę Lecz żołnierze polscy pod
nieceni są zapałeml Pod' ich na
porem kolumny , bolszewickie 
chwiać się poczynają... I od tej 

chwili wojska czerwone zawsze jui 
się tylko cofały". 

Z poważnych słów Ojca św. wl 
dzlmy, Jaklemi on do narodu na
szego przejęty jest uczuciami, 
szczegół zaś o bohaterskiej śmier
ci ks Skorupki, opawladany Bi
skupom franc. przez Najwyższa, 
Głowę Kościoła, dowodzi najlepiej, 
iż głęboko w sercu i pamięci Pa
pieża tkwię chwile, gdy stolica na
sza, otoczona chmura, dzikiego 
wroga, lada chwila—zdawało się — 
padnie pod naporem niezliczonych 
watah czerwonych. Ojciec św. był 
z nami w najcięższych chwilach, 
jakie młode nasze przeżywało pań
stwo, bo w sierpniu r. 1920, gdy 
poselstwa zagraniczne opuszczały 
Warszawę, Mgr. Rattl wy
słał wprawdzie do Poznania archi
wum Nuncjatur/ orar swego \ se
kretarza, sam wszakże pozostał w 
zagrożone) stolicy, o na usilnej na
legania, aby i on spiesznie wyje 
chał, rnltił j^dną tylko odpowied/ 
nn listach, iż ze swojego, przez 
rłeja i Namiestnika Chrystusa po
wierzonego mu, post runku nie 
7ejdzle l że ostatni będzie, który 
Warszawę cr)uścl. Bóg dfł" wtedy 
zwycięstwo, a wielkoduszny Nun
cjusz w niespełna pćłtorB roku 
później za5iadł na Stolicy Piotro-
wej. skąd, jak tego nowy mamy 
dowód, nadal otacza nas przywią 
zaniem i ojcowską pieczołowitoś
cią. 

Operacie sakipowc •aleliłorgu 
Z Moskwy komunikują, te 

szereg gubernutlnjft h oddziałów 
.zakupowych Komisariatu dla Han
dlu zewnętrznego nadesłało za* 
wlddoiiiienie Zarządowi Central
nemu o rupełnei niemożliwości 
wykonania zamówienia w spra
wie zakupu surowców (skóra, len, 
konopie, drzewo) przeznaczonego 
dla eksportu zagranicę. Zakupy 
są pilnie utrudnione wskutek bra
ku w Oddziałach prowincjonal
nych dostatecznych środków pie
niężnych. Producenci surowców 
odmawiają sprzedaży takowych na 
kredyt, wobc-c nieuregulowania 
poprzedni, h rachunków. W tych 
miejscowościach, gdzie udało się 
poczynić ZBKU y \ utworzyć pew
ne ?apa«y, trzeba prowai.Mć u-
porczytą walkę z wMdieml mie|-
scoweml, które 8trzeciwU"ą się 
WłW'ZrWl surowców, ządaiąc o-
ka 'a ila speijnliych pizwohn. 
Oddziały prowincjonalne stwier
dzam, IZ w kooperacjach panule 
Chaos, wywołany w znacznej częś
ci przez sam zarząd centralny, 

który nie daje w odpowiednie; 
chwili środków na zakup I nłedba 
a wyrobienie pozwu leń na wywóz 
W rezultacie w ciągu Września 
br. zakupiono tylko 25 proc. pla
nowanej Ilości towarów eksfc 
towych. 

Elaagrl tnoia i JteiN 

Trust sowiecki .Chlebdprw 
duk,l" otrzymał pozwoien e nawy 
wóz zagranicę 3 nnljmiów pudów 
zboża, a mianowicie I milion pa 
dów lęczmteula, 2 ch r*bl)onó» 
pudów pszenicy. Ensport będzie 
uskuteczniony przez porty Nowo 
rosylska i Mi laUiewa. .Chlebo-
produkt" przygotowuje jut składy 
w tych miastach ria przyjęcie 
większych ilości zbożu. Zboże ma 
być aksoortowane do Włoch, Nie 
mleć I Anglii. W operacji te) pr«y: 
mu;e iównit-1 udział .Wniesztołg" 
N ê jesi jednak jeszcze peWnup, 
czy planowana operacjo będzie 
m gła być uskuteczniona w rze
czywistości, gdyż zupełnie nieWie-
di ran, czy Rosa będzie w stanie 
wywieźć zagranic); podubną iloi< 
zboid. Prócz tego dla kolei nie-
me/t tiudności bi^dJe przedsla-
wac przewiezienie wlększycl 
itośt i zboża. 

Wywóz narty roiylikltj. 
Prasa sowiecka podaje Wlado-

nmści o spotęgowaniu się wywo
zu zagranicę ntifiy rosyjskiej.. Z 
jędrni z firm szweckich zawarto 
umo*ę na wywóz; 100 tys. pudów 
nulty; 7.S proc. te| ilości zo«tahi 
:uz iiałud-weiie. Również ledntt z 
firm finlandzkich zawarła umowę 
w sprawie d. starczenia Jej 50 tys 
pudów nahy. , ' 

Bolitewley ale weima adsiali *• 
larnarKu w Królewca. 

Zarsjjd Jarmarku w Królewce 
otrzyriitjl zawiadorrUerile o4 so 
wiecklego KomlsarMtu dla Handle 
zagranicznego, t e rząd sowteck; 
nie weźmtej udzfału w- jarmarku 
drzewnym w Królewcu, ponieważ 
N l e m c y w h a n d u drzewnym i * 
tylko pośrednikami. Ta odmowa 
rządu sowietów, Jak zaznacza 
prasa nlerniecwa, |est detkllwyn. 
ciosem dla całego Jarmarku kró
lewieckiego, obliczonego głównie 
na rosyjski handel dłzewny. 

Pamiętajcie o niedoli 
repatrjantów. 

* • 

R LEVEL. 

Dobra rada. 
Michał rysował coś kredą ne 

»łole. 
— Wszystko się świetnie skla. 

da — z zadowoleniem mówił jego 
towarzysz Jan. Autor Jednak mniej 
był pewny powodzenia sprawy. 
Wyszedł dopiero niedawno z wic. 
zlenla I takie złe zeń wyniósł wra-

. zenie, że, gdyby mógł, chętnieby 
zmienił swój zawód. 

Jan ciągnął dalej: 
—• Weidziemy przez okno, sam 

przecież mówiłeś, że zasuwka |est 
nszkodzona. w domu jest tylko 
{eden mężczyzna, stary zrzęda, a 
(»oza nim same kobiety. 

Michał podraprl się w głowę: 
— Tak, zapowiada się wszyst

ko dobrze, al& moie się ile skoń
czyć. A pptertTco? Kajdany, wstięt-
•e grochowe zuoy codzienne, ordy
narni strażnicy Brr. .mam tego dość 

Jan zmierzył towarzysza po-
faraliwem spojrzeniem. 

— Ra**każdy się może wsy 
pać, w iriteresle trzeba ryzykować. 

— A jednak Ojciec Triche nljj-
dy nie wpadłl ' 

— rt bo miał szczęście! 
— Szczęście przy tyłu wła

maniach! Trudno w to uwierzyć. 
Wiesz przecież, że móvlą o nim, 
Iż był w zmowie z policją. 

— Kłamstwo, ojciec Tnche był 
mądry, tylko mędry. Nawet teraz, 
kiedy lużi nie .pracuje", słynie ze 
świetnych pomysłów. 

Jan w zapale zaczął krzyczeć, 
Michał walił pięścią w stół, zaczę
to się na nich oglądać. 

Włiściciel szynku, ojciec Tri
che, zbliżył się do ich stolika; był 
to silny, krzepki staruszek 

— Coj się tu dzieje? Nie rób
cie tyte hałasu, chłopcyl 

— To tylko mała sprzeczka — 
powiedział Jan, wycierajęc szybko 
nakreślony na stole* plao — właści
wie tv, z twojern doświadczeniem 
mógłbyś nam dać dobra radę. 

— Dobrą rade, chętnie; a co 
stawiacie: interes to interes. 

Zawołał Ml-— Trzy wódki! 
chał na kelnerkę. 

Stary usiadł. 
— Więc słuchaj; w biurku 

srebro, pieniądze i biżuterja. W 
domu tylko jeden stary zrzęda — 
pozatem kobiety. Następna willa 
o 120 metrów, zasuwka u okna 
uszkodzona, tylko że Michał boi 
się kajdanków. 

— Wcale się nie boje—zaprze
czył tamt-n — tylko przedewszyst-
kiem odległość jest mniejsza, niż 
120 m. i któryś z sqsiadów może 
nas zobaczyć; Ty, ojcze Tri , 
che, najlepiej możesz poradzić, bo 
i sam podobno kupiłeś sobie Już 
wilk? 

Ojciec Triche zdawał się być 
niespoko|ny. 

—> Skqdże znowu, co też wam 
do gfawy.. ja biedny człowiek .. 
Coście tam o oknie mówili, poco 
przez OKno. j ł k się stary obudzi, 
to prosto do OKna podejdzie. On 
was lepiej zobaczy, niż wy jego. 
Przez drzwi wejdż.ie. fl czy stary 
śpi na dole? 

— Nie, na piętrze; na dole stoi 
biurko 

— No. to musiałby zejść ze 
schodów. Nóż przecież macie? 

OJcec Tnche opróżnił szklankę. 
— Już po jedenastej, na dzi

siaj dosyćJ 
Szynk powoli się opróżnił. 
Dął silny wiatr z deszczem I 

ze śn<egiem. (Jlice były puste; 
Dwaj ludzie biegli wazką boczną 
UIICZKB. Wreszcie stanęli przed 
willq. Jan wskazał na uszkodzoną 
zasuwkę. Michał pokręcił glo«an. 
Po chwili przez otworzone drzwi 
weszli do pokoju 

Na piętrze błysnęło światło I 
dał się słyszeć głos: 

— Co to, czyżby złodzieje? (J 
mnie? 

W jednej chwili przeszło przez 
gło*ę Michała tysiąc myśli.. wię
zienie... Kajdany. . pplicja. . 

I nagle usłyszał jakby tuż przy 
sobie s'ow« ojca Triche: 

— Nóż macie prze»cleż? 
W dwu skokach znalazł się 

na górze, błysnął nóż i. jakieś ci a? 

lo upadło na ziemię. 
Ze świecą Michał wszedł Co 

pokoju. 
| Cisza... służba się nie obudziła. 
[ — A teraz naprzód — bez sre
bra stad me wyjd<! 

Wtem dał się słyszeć stłumio
ny okrzyk Jana. .Okrzyk pocho
dził z góry. 

Michał raz jeszcze wbiegł r>» 
schody. 

Przed nim z wykrzywioną twa
rzą leżał w kałuży krwi ojciec Tri
che — stary zrzęda, którego towa
rzysze chcieli okraść. 

Michał musiał osiąść, taka go 
nagle opadła słabość. 

— Więc ta willa — wyszeptał — 
do niego należy. Alei musiał pr. 
kraść i oszukiwać. Co też want 
do g!owy... ja biedny człowiek.. 
Kanaljal 

Ale rada jego była dobra, bar
dzo dobrał 

(Tłumaczyła blp,l»V 



Białystok 
DiU: lukunda B. W. 

Jozafata. 
Jutro: Leopolda W. l tier-

trudy jp. 

Wschód słoaca jo g. 7t52 
Zachód o tf. -4.4ą l 
Wschód k». o fl. 134 W. 
Zachód o 8 2,44 pp. 

BIAŁYSTOK. 

Dziś Apollo 
7 lut mmnit 

Maxa bindera 
Najbajecznlejsza farsa świata. 

Huragany szczerego śmiechu! 

i 

Wybory dp Senatu w Białym 
linku odbyły "się na egól spokoj
nie. Nnjwlększt ni powodzeniem 

yCieszyły sic l**łv JNs 8 Chrz. Zw. 
'Judh. N-ir. i >fi 16 Bloku mniejąz. 
narodowych. Irino hsty, |ako nic 
przedstawuiią ;v żadnych widoków 
powodzenia, otr-ynmly minimalne 
iii ści globów. Biż^e szczegóły 
o wynikach ogó nych głosowania" 
podamy w numerze następnym. 

Wielki laformafor prirmyiłu I 
kiRdlu ^'o|e*ddtiwaBła!oifoc<le 
|0, którego opracowanie jeS| W 
toku, będde pierw^zern wydawnic
twem poważnie ujmuiącem sprawy 
naszego przemysłu i handlu. In
formator zawierać będHeplan na-
wego n'issifi I spis wszystkich 
przrd^ębiorsfw przemysłowych i 

^handlowych, sris abonentów sieci 
telefonicznej, adresy Wszelkich In 
stytdcjl rządowych, społecznych, 
•dresy lekarzy, Adwokatów etc. I 
Itapie się niezbędnym przewodni 
ttlem każdego kuuca.przemysłowca 
i obywatela, którego wiąz a z mla 
•tern naszem i województwem ja
kiekolwiek stosunki. 

Redakcja Irformatora spoczywa 
w rękach redaktora naszego pi
sma, p. Lubklewicza. 

Orilweriyfel FowitBepay. Zarząd 
Koła Prelegentów w Białymstoku 
v dn. 22 listooada b. r., wznawia 
wykłady w Uniwersytecie Pow
szechnym. Bedq one prowadzone 
w dwóch działach: 1) humanisty
cznym I 2) przyrodniczym. Pierw 
sza grupa obejmie następujące 
przedmioty: 1) literaturę polska, 
2) hlstorje Polski, 3) ustrój pan 
Stwa nowoczesnego 4) ekonomję 
społeczna, 5) samorząd i 6) mia
sta Polski; druga grupa: 1) cremję, 
2) fizykę, 3) anatomję I fizjologie. 
4i bakterjolooję, 3) zeologję I 6) 
geografa Polski. 

Dla kaidfj grupy wykłady bę
dą się odbywały dwa razy tygo
dniowo po ' 3 godziny, przyczem 
życzqcy sobie tego mogą uczęsz
czać iu obie grupy. 

Zapisy rozpoczęte i sq przyj
mowane codziennie w biurze T wa 
Straży Kresowej—Warszawska 18— 
od godz, 11 rano do 3 ej pp. 

Oplata za cały kur-s wyniesie 
6000 mk„ płatnych w dwóch ra
tach. 

— Ofwareli .Zwfąiko Ropedw' 
* Białymstoku, w s b t, 18 b. m. 
ótw*riy ;osi»inie .Z»iązen Kup
ców' w Biat>rnstoku pizy ul. Za-
aieoh li 29. Tymczasowym pre 
7es> ni Zw.ązku jest prowizor o. 
A Lichiensitein, gospodarzem D. 
BISZZUWICZ, jtkrctdrz p. M. Tu-
ptlaki. * 

— rareelae)* malalkftw w wo 
Jewoditwle Białostockim. G*ó*ny 
CJf/a.i Zicmsni u^uwaz-!>i P, IS* I 
Bai.k farcHov.y,ny w Wilnie do 
przeprowadzenie parcelacji wi«,k 
Szei CZ1.SCI mejątkow W Woje-

' wod<twacn N »-Kri.diUiem, Bia-
'lostuikiem i Ci leskiem. 

— Praerwano rokowania i ro 
balnlkanl. Ko«Lwai.u» łuPr)Uan 

tów i robotnikami w spri 
wyskl toststy zerwane, wobec od 
mowy labr» kantów udzielenia pod-

& ! & & * % & & 
teuo konstk wencie. 

ppnownłe. DrzCrwty podrożało o 
^0 tysięcy na sajtolu. 

- w brani? Iltin|«kfl1 ceny 
podskoczyły o 10-15 proc. 

-*yw-

"J«Giii^ 
i i ntlkany • 

ostatnio o — Ccoenl 
1500 marek ni. .w^..,,. 

— tm*t****r*i n b i , _ 
Na wspólnem posiedzeniu robot 
ników l majstrów piekarskich u-
chwalono podwyższyć pensje o 
35 proc* ut. 

— Z braaty papierowe]. Od 
I b, m. cenw papieru zostały pod
niesione o 55 proc. TuMn lep
szych kajetów obecnie kos»tu|e 
980—1000 marek, gorszych 860 — 
8H0 marek. 

Radoit s powodu wyboru ogar
nie kafdttlO, kto nabędzie obcasy 
I podeszwy gumowe „Bersona", 
gdy* są ode me'.ylko trwalsze niż 
skóra, lecz i tańsze, chronią przy-
teni nogi od przemoczenia i 
zaziętienla, 1240 

— Za Siole ruble Polska Kra
jowa Kasa Pożyczkowa płaci 7452. 
za złotą markę 3451 marka. 

— Hgllaela komanlilyeina w 
tutejszym okręgu rozpowszechnla-
iio odezwy .komunistycznego 
związku proletariackiego miast i 
wsi" W sprawie wyborów do Se
natu. <*H 

— NleiiHesllyy wypadek. Do 
szpitala św. Rocha przywieziono 
Józtfa Milewsmejjo. który spadt 
ze schodów i złamał tobie prawą 
rękę. 

— Odebranie broni. Ekspozytu
ra Urzędu Śledczego odebrała od 
mieszkańca m. Wasilkowa W. Peł-
kowskiego rewolwer z nabijam), 
które posiadał bez zezwolenia. 

— Dawne intehy. Policla wy
kryła sprawców kradzieży sukna, 
dokonanej w jesieni zeszłego ro
ku na szkodę L. Polaka, wartości 
4 mlljonów mk. Złodziei ujęto. 

— Za bójkę pociągnięto do od
powiedzialności Krassowsklego I 
J. Sikorskiego. • 

— tradllf.1 s WOIU Mieszkań
cowi m. Bićki K piiperowi skra
dziono z wozu ul. Mazowiec
kiej 2 palta I bekeszę, wartości 
200 tys. mk. 

— Za kridiiel węgla policja 
aresztowała Bolesława Zielińskie 
go, zam. przy Szosie Zóltnow 
sklej 20, za kradzież węgla na st. 
Białystok. _ 

— Za awantury pociągnięto do 
odpowirdzialnoś^i W Cudowskie-
g > I J. Gatkiewicza przy ul. Ciem
nej 37. 

— Za pljanilWO aresztowano 
W, Naradow^kiego, Mickiewicza 
25. 

— Hapad bandycki Józtf 
Okruszku, z«m. We wsi S enkje-
Wicze, doniósł policil, ie nlewla-. 
domomi sprawcy w mundurach 
wojskowych przybyli parokonnym 
wozem do wsi Si-nkiewlcze i za
brali się do W>d.bywania zado-
łowanych na zimę ziemniaków. 
Na okrzyk wieiskiej werty» odpo
wiedzi* II strzałami, przyczem zra
nili jednego z wartowników, A. 
Łukasz* wicza. Rabusie zbiegli do 
Białegostoku. 

— Kradsleł garderoby. Z miesz
kania pr.y ul. Kra<zt wskiego 6 
skradziono gnrdernDe; Wstti śt I i;06 
tys. mk. na szkodę M chała To-
polsniego. 

— Polary. Dnia o bm., wy. 
bucht pozur j.rzy ul. Z mjnh< fa 
5 w tiejarni Dnwjda Pieiskjera, 
zam. przy ul Pięuntj 5. Siroty 
wynoszą 1 milji n mk. ' 

— Przy ul. St nimskiei 1 wy
buchł poZbr w firryce B. Zgła-
di-ł, z pi,widu nieostroine-go ob-
chod'ei li fię z ogniem. Pożar u-
gasiły straże ogniowe. 

t 
Teatrze 
cipna kr 

TtfK 
yaczo flmm 

mlać sle I 
godzin w i 

Otii-
Ijnjez wy kle dow 

Molni"" ~ 
dyr 
ą roli 
, Kto chce 
ędzić kilka 

dowcipu I 
lifczerego humoru, Olech dziś" «Vo-
rtiysta z chwili i potpłeszy do te 
04*0- Bawić będm flę wybornie, 
łf»łasz za Ze role fjówne objęli: 

, panie I lellen, Ka»llflsfi, MajchrtTC-
ka, panowie: Dąbroshkl, Orrowfkl 
Scibor I Zięciakiewlcz. Jutro we 
środę porat ostatni .Dwaj malcy" 
sztuka w 7 obrazach. 

We czwartek premiera głośnej 
sztuki Najdienowa .Dzieci Wanlu-
szyna". Reżyseruje dyr. Swąpskl. 
Udział przylmują wszystkie planie 
oraz pp. Dąbrowski, Czermański, 
Orłowski I Scibor. 

Od soboty w dobrze ogrzanvm 
nastym Teatrze, przygrywa orkie
stra 76 p.p. pod batutą kapel
mistrza Michałowskiego. 

Dyrekcja wprowadza z dniem 
15 listopada miesięczne abona
menty zniżkowe na następujących 
warunkach: Ka?dy, kto wptaci w 
kasie Teatru .YXX)--(trzy tysiące) 
marek, otrzyma bilet abouameoto-
wy, imlt nny, darąry prawo do 25 
proc. od normalne| ceny biłetu na 
każde przedstawienie pod dyrekcją 
Kr. Skąpsklrgo. ZnlZKH ważna ji»st 
lylko dla tej osi)by, która znakę 
nabyła. Abonament |est mlesęcz-
ny. Moie rozpocząć się od każ
dego dnia w miesiącu. Kasa roz
pocznie z dniem 15 listopada sprze
daż kart abonamentowych. Wobec 
tego iż teatr zmuszony będzie na 
skutek udzielenia artystom podwy
żek drozyźnlanych podnieść z 
dniem 1 grudnia ceny biletów do 
krzeseł I lóz, nabywanie więc abo
namentów jest ze względów 
oszczędnościowych bardzo na 
czasie. 

lOSwdj „Sokola" leży na sercu 
chyba każdemu Polakowi zwlasz-
esa tu, na naszych, tak srodze na
rodowo zagrozi ny^h kresach. Przy
pominamy zatem, że w niedzielę, 
dn. 26 bm. o godz. 3 pop. w lo-
tłalu .Muzy" odbędMe się Ogólne 
iNadzwyczaine Zgromadzenie ce
lem reorganizacji tutejszego . 0 >ia-
zda*. wyDoru nowego Zarządu I 
obmyślenia środków I sposobów 
pomyślnego rozwolu I pożytecznej 
dzlhłalm śoi tej placówki polskości 
I ostojl praktycznie ujętego patrjo- ' 
ty z mu. 

Na zebraniu tern winni sle. sta
wić wszysy po polsku myślący i 
czujący pl.1 obojga. 

Dziwolągi grodzieńskie-to uli
ce: PolLyina i Więzienna, które 
mają ten zaszczyt, że przy nich 
mieści się wieziecie—I z tego po
wodu,— rtsum teneaiisl— na prze
strzeni kilkuset m.trów—od dłuż
szego , czasu zamknięte są dla 
pieszego ruchu. Nlezrozumiałem 
test to tembarldziej, Ze dzieje się 
to w śródm eś Iu. Ciekawi lesttś-
my, komu to do głowy przyszedł 
taki pomysł - f i dlaczego to pu
bliczność miałaby być narażona 
na nleprzyiernm ści — dlatego że 
toleruje aczkolwiek niezbędny przy 
byten—dla pomieszczenia bezpłat
nego tych, co z kodeksami kar-
nemj stali w niezgodzie. 

Sorawy .Sokola*. Zamieszczo
ną pod tym tytułem notatkę pro
stujemy na prośbę, zarządu—z tern, 
że nie w niedzielę 19, ale w nie
dzielę dnia 26 b. m. o godz. 3-ej 
pop. odoędzie się w lokalu .Mu
za* Nadzwyczajne Ogólne Zgro
madzenie członków i sympatyków 
Tow. ,g mn. ^Sokól'. 

Drogie prtypsmnlenfe. 25 b m. 
w Sali Hjtelu .Roy I" odbędzie 
się .Danclg". Podobno p. dyr. 
Skqpski odmówił nap sania satyry 
na stosunki grodzieńskie—lecz jak 
fię Informujemy, ma być to rze
czą na razie ściśle tajnq—przygo
towuje jeden z tutejszych satyry-
k ó * z obozu warownego .Echa" 
teatr marjonetek w .szopce* na 
ten cel już wybudowanej. 

Ra nnednlkdw przy budowie 
mostu kolejowego na Niemnie 
skarżq się robotnicy i funkcjona-

ktowanle, którego dziś nawet w 
stosunku do pastuchów od krów 
stosować się nie powinno, rta razie 
tyle*., naamy nadzieje,, i e t o WV' 
starczyć powinno. 

atawSwaVoV t f lHHP' 
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Warszawa, 13-11 (tel. wł.) 
ZJ»>«J»»> tAaiąf.poł 

•MOiiu stamlein traetteoto 
ztWMo w ubiegły piątek "' 
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Warszawa, 15.11 (tel. wł.) 
Prsy wczorajszych wyborach 

do Senatu wybrani sostall $ sn. 
Warszawy z listy Chr. Zw. Jedn. 
Nar. pp: współ redaktor .Kariera 
Warszawskiego" Ból. Koskowskl 
1 Ign. Baliński, prezes Rady Miej 
skle|, z listy P.P.S. Ha 2 p. Boi. 
Limanowski, z listy M< 16 rabin 
dr. Thon. 

Prowizoryczne obliczenie gło
sów, oddanych w wo|eW. Lód'kłem 
wykazało 4 mandnty z listy .N* 8, 
2 z NB 16, I z łt 3 I 1 z Ni 2. 
Według prowizorycznych obliczeń 
w Wo|ew. Kieleckiem lista Na I 
— 1 mandat, Na 2 — 1 mandat, Ns 3 
— 2 mandaty, Ns 8—4 mandaty 
1 Nfi 16—1 mandat. 

Z wojew. Pomorskiego wyszło 
przypuszczalnie z listy Nb H-2 
mandaty, z JV° 7 — 1 mandat. 

Wybory do Senatu w Warsza
wie urozmaici ne były kilkoma 
drobniejszymi zajściami. Poważ
niejszy pru;Meg imał ramach u-
nądtnny na auto wvpełnlone agl-
tati>rami Chjeny. Gdy saimichód 
zbliżał się do zbiegu ul. Karolko-
wej I Chłodnej rzucono pod koła 
petardę, która me- wyrz.jdzila jed
nak szKody, « gdy szofer przy 
śpieszył bieg samochodu, wówczas 
posypały się strzały rewolwerowe, 
raniąc w głowę jednego i jadą
cych. 

Ilość postowi rusin-
skich. 

Warszawa, 13.li (AJ. W.) 
yRldnyi Krni" donosi, źe licz

ba poisłów rusińsklch do S<jmu 
wyrjosi 21, z tego 12 wybrano na 
Kresach, 6 we wschodniej części 
Małopolski 1 po I z okręgów Lu
blin, Zam ść i Krasnystaw. 

Dodatek za miesiajc 
l istopad. 

Warszawa, 13.11 (tel. wł.) 
Rada Ministrów na rjżisiejszeiti 

posiedzeniu będzie rozpatrywała 
żądanie, urzędników państwowych 
dodatku za ms. listopad. 

M a s o w e wykopywanie 
z łote j pożyczki . 

Warszawa, 13I1.(AW) 
Kurjer d mosi, że pożyczka zło

ta wywołała ostatnio olbrzymie 
zainteresowanie na czarnej gieł
dzie. Nabycie teg) papieru war-
tośi.1' Wego uważana jest W tych 
sf rach za doskonałą tranzakcię. 
OczeKiwcne jest masowe r uce-
nie się spekulmtów na wykupie
nie obligacji złotej pożyczki. 

Zbrojenia Jugostawji . 
Warszawa, 13 11 (tel. wł.) 
Z Wiednia donoszą: 
W kolach politycznych obiega 

pogłoska, jakoby Angora zażądała 
od Jugosławii wyjaśnień przeciw 

Warszawą 1311 (tel. wł.i 
Nowy Jork 15680-ifiOlO 
Kanada — 
ftarHn 19b—1.9© 
Pary* 1030-1045 
Londyn 71.900—72400 
Szwajcar ja 1975-2965 
Czechosłowacja 517.50 , 

Na ekranie. 
Kino Apollo —Powracająca iwlaida 

7 nleucic.k Hakia bindera. 
Ustużni reporterzy W drugim 

roku wo|ny roznieśli po śv»tecie 
wieść żałobną, że .Król humoru* 
poległ śmiercią waleczoych. I na
tychmiast „ku uczczeniu pamięci 
zmarłego" ukazały się na ekra
nach filmy z nieboszczykiem w 
jego najweselszych, n;i|!tn:nicz-
nieiszych kreacjach, a w miastach 
prowincjonalnych Francji ustawia
no na środku sali biusty Maksu 
Llndera z rozkosznym, jemu tj ll«i 
włfcściwym, uśmieszkiem, okryte 
czarną krepą, i na sali rozlegał 
się śmiech mieszany, ze. łzBini. 
Lecz Maksio był przezorny, zn 
miast umierać pojechał do Ame
ryki, aby zbadać i studiować r..i 
miejscu nainow^ze mttidy sztulił 
kinematograficznej. S'ioiistatowa'. 
że amerykanie niauj orga< kcacĵ  
potę/Żnp, ilość zakładów w głów 
nych centrach olbrzymią, produ!< 
cję tak wielka, że ignorują zupeł
nie import z Europy. Postępy w 
inscenizacji I realizac|i niebywale; 
wszystko na usługi i to natych
miast na żądanie: lokomotywy. 
Szyny, drogi, tysiące statystów, 
dzikie zwierzęta cudownie treso-
wonr. Skonstatowawszy io wsiytt-
ko i, sfilmowawszy wiele obrazo**, 
które mamy nadzieję wkrótce zo
baczyć, oczarowany talentami i 
wdziękami amerykańskich koleża
nek, w czerwcu r.b. powrócił. 

7 lat nieszczęść przepowiedzia
ła Msksłowt (nic się nie zm-enil) 
pokojówka narzeczonej Więc loa 
niesprawiedliwy płata mu wciął 
figle, rordziela z ukochaną; zło
dzieje zabierają mu wszystko, po
licja szykanuje pasużera bez bile
tu; sto razy przejechany przez po
ciągi, automobile, rowery, zdrów 
i cały, w ubraniu aresztancklem 
staje do ślubu ii szeryfa i jest 
szczęśliwy. Na sali szalone wybu
chy śmiechu, okrzyki, brawa, aJe-
cha dia dz>atwy ni< slychanB, a 
entuzjazm dochodzi do zenitu, gdy 
Maksio wraz z żoną siedmiorgiem 
uroczych dzlrcl, prawie wszystkie 
jednego wieku i takąż tloa lą ślicz
nych szczemąridzie na spacer i 
ciąułe zgarnia rozproszoną gro
madkę. Sala przepełniona, a każ
demu zalecamy półtorej godztnt 
zdrowej zabawy I zdrowego śmie
chu. 

i Dr. Dawid Kagan! 
Choroby dziecięce i 

b. asystrnt kliniki chorób dzk-ciecych I 
•r P s t s r a b u r g u 1 

przyjrnaje od II—12 i 4—a wlrt 
_ ul- IflMElHOFfl Ns 25 _ 
I 891 BIAŁYSTOK. 26-1 I 

• I 
tatntiliłin 

J JOSBff 
i powróci* wtnowlł priy-

Hcia. Wariiawtka 7 
d«m TnrłlngowcJ. 

70-1 4IJ 

P r a s y h y d r a u l i o z * 
walce, podgrzewacze "la olejarni do 
J- Myizczydikl Biuro Tiehnlezni| 
tooe Warszawo-, ul Hoża 

) z < i e 
i dosta cza 
ehnlezni 
JIO. 5-1 

Skiad i wytwórnia F U T E R 
męskich i dams-ich, <u\b*T Salanterji 

futr;«ne| poleca haaniarz, 
Wsrszkwa. Nowy Świąt 21 Tel. '/74-I5. 

•apia •suikieb futer sa*a *ytfe, ani ikl<tfe 
łaissiyca • n.iisj itat t. l^fi 

DSKTOR 

Iimul 
powrócił l przyitauje 
Od 10- IX I ad ł - T 
(saaraa-z smastraai, 
kabura I skaszir|a) 

Białystok, Lipowa 17. 

Pipieralmy pna-
• y t i poitkl. 



prty)£4ta* 
do 

Biaiegostoktt 
i w sobotę 

18, 
niedzielę 
19 b. m. 
wystąpi 
w kinie 

„APOLLO"" 
od godz. 1 
do 4-ej p.p. 

f GRODNO. 
Kino 

LIRA" 
D o m i n i k a ń s k a 26 

» 

Dziś i dni n^tępnych: Znakomita, światowe) stawy rodaczha nasza LUCY DORAINB 
znana w Grodnie z obrazów „Gwiazda Damailku" i ..Szukaj kODllfy" występuje dziś w swej najnowszej kreacj 

P i e k ł o ż y c i a o niemo) 
Wstrząsająca tragedja lud/ka w 6-ciu aktach. 

W roli nieszczęśliwego dziewczęcia L U C Y D O R A I N E Nazwisko artystki mówi samo /a 
—-—————-——-——— Ostatni seans codziennie o godz. 1U.15. • • 

siebie 

U w i d i e P . P . L e f c * r « y . 

i o n n - » SPERMINARS 
Stosuje się r powodzeniem przy na-

stępujących chorobach: nieiirasienil, mc 
mocy płciowej, nietirnlgjnch, hlslerji, ogńl-
nym osłab.eniu. uuiądzic starczym, marfo 
UrwistotSci (anemii), ostrych zakaźnych 
chorobach i dlu re«onwelcscentów, przy 
chorobach łrrea i nftczyń. arterjosclerozie, 
podagrze, chronicznym reumatyzmie, d|n 
becie. Szkorbucie, Lues ie, tytujic influcn-
cjl. alkoholizmie, morfinizmie, przy ostrych 

zatruciach, 

t.t bękartom wyiylaray la ia.danle 
Hteraiare. 

Dział Organo-Terapji Chemlcz 
no-farmnuceutycjznej fabryki 

w Wilnie. 
Sprzedał we wszystkich aptekach I skła
dach aptecznych. Przedstawicielstwo 
•anuwa. Woli I I , m 10 Tcl ZZ4 27 

1184 

ARS 

l fifiosl 
( t « - Kaz imierza) Rynek-Koścluśzki 7 

POLECA. 
Krotowskl—Histor ja średniowieczna 
Obrazkowe książeczki dla dzieci . 
Powieści dla młodzieży. 

Księgarnia co tydzień dostaje 
nowości be le t rystyk i ! dzieło naukowe. 

Nai i f l f iJ pocztówki z widokami 
n B l l l l f l ! Białegostoku. 
5 - 1 652 

n Dr. NEqMflRK i 
l 
i 
l 

b. ordyn-tor Piotrogrodskiego Ainiuz-
Jewskiega szpitala wenerycznego 

Choroby, n t j i i ry i łn t , ikt tnt I moeia-
p t i l m jpue 914) Ml 1B-1Z 1 ad ł-« p.p. 

• I . Kttlf ikliga N> 11 (b. Niemiecka.) • 
2frr-2 a Blalymitaka. 3321 • 

.rr 
| KANTOR WYMIANY 
I N . F L A T T E , G r o d n o , 
I plae Batorego l lei 31. 
! W y m i a n a walut , Kol lekturo Pań 
I stwowej Loterji Klasowej. 
I l t—1 1238—573 

UpowTinlon^p^c^Główn^U^^ZIenuicr 
f - a a Oudaieu - Pirt i l icyjai 

1061 K O L O N I Z A T O R 325 
Warszawa,, flleje Jerozolimskie 35. 

Prztdstawicielstwo w Grodnie: 
Aleksandrowska 34. / 

Agentura w Balymstoku, Sobieskiego 22. 

Przeprowadza parcelacje majątków ziem
skich z rałatwienitm wszelkich formal
ności prawnych. Prace wykonywa terml 
nowo. Sprowadza osadników z byłego 

Królestwa Kongresowego. 
ZwrR. aC się pod wyże) wskazanymi adre
sami osobiście lubiistowni*. W ostatnim 
wypadku niezwłocznie wyjeżdża na miej
sce delegat T wa dla oględzin majątku 

, I ewrntualr ego spijania unrnww 

Przędzaln ie lnu 
matę I większe, poruszane korby, 
k ieratem lub m o t o r e m \» csnie po 
90 nowvch zlolyeh od wrzeciona; 
każde Z0 wrzecion potrzebnie ilły 
I kOdla, do obsługi 2 robotnice i 
zastępuje tyleż ręcznych kołowrót 

ków; wykonywa na omówienie 
fabryka tnaaiyn w I t r ł i a w i t 

ul. WILCZA ?, i n z . W. Ż ó r a a r s k i . 
KSi 4 - 1 

« — 

im 
Choroby weneryczne I skórna 

B i a ł y s t o k , K l l l n a k l a g o 8 

priylmule od • - ! 1 1 - 7 . 
28M TelltoB MS 26—21 

I 
I 

Tnarzjitwi łktjJH Mimm 
j> i n s r 

W Var»awle 
Jenera lna reprezentacja w Grod

nie, Plac Batorego 2, te l , 18. 
Przyjmuje ubezpieczenia od og
nia, jak również o d kradzieży 
ruchomości d o m o w y c h , skła-
*— * dów, sklepów. 1144—345 

I i 
i 
i 
i 

fDoktór Gurwicz | 
1 p o w r ó c i ł 0 
I I p n . ahiraay łktrnł , aintryBini I 
S i m i i H p ł c i a a i . S 
t Lecz. promieniami Rentgena I 
I P r z y j m u j * o d o- I O - I I 4—». I 

V" 26—4 Blałyitak. bfpaaa N> I I . **m S 

Di. med. K. 
Choroby chirurgiczna. 

Przyjmuje od g. 3—6 wiecz. 
róg Wersalskiej i Waszyngtona. 

d. Ht I. b. Harmonjl. 1194 

iadalcle wztyieyfN*'-' 
K A L O S Z Y 

samych najlepszych w Polsce 
T Y L K O 

P f l R Y Ź - M A N N H E I M 

HUTCHINSON GALOSCHEfl 
można nabywać we wszystkich 

^ x sklepach w Grodnie 
' Sprzedaż—huti I detal 

„EKOnOUJA 
ul. Polowa 4T II piętro 

M 
A 
S 
C 
O 
T 
T 
E 

povt>}l z Ro°> i, jako 
• b. ZRklndnik na 
Syberji, ? w. felczer, 
skończyłem 'i klas 
gimnazjum — proszę 
jakiejkolwiek posHdy, 
t. n posady felczern 
znaleśd nie mojjc;, 
stan materjnlny c <;z-
ki. zam. przy ul. we-
aolej J\iH, Schronisko 
dla starców. 1271) 

Sk/adziono legityBtt-
cję kolejo*ą za *<t 

1170 na imię. ftnny 
Sicmleniuk, z«m w 
m. Starosielcacli przy 
ul. Ciemnei t* ir>. 

1271 

Skradziono legltyma-
cje. kolejowi) za N> 

1169, na imię Waslla 
Slemienluka zam. w 
m. starosielcacli przy 
ul. Ciemnej / 6 15. 
___^ 1272 

Składziono .portfel 
skórzany przytem 

metrykę knsalelim. 4 
świadectwa o robo
ta en te hnicznvch i 
awiadretw jyd. przez 
Kwaiantannę w Bia
łymstoku na imięjana 
Jackiewicza, zam. 
przy ul. Gdańskiej 
f* S. 1280 

Df. J. WALEWSKI 
Choroby • t a i M , 

tktry I •Htatryini , 
(oświetleni cewki 

i pęrherza). 
Rynek - Kościuszki 
. N » 5 id | . i - T m. 
48M4 IB—1 

Zgubiono 
dzlono 

lub Skrt-
Ignacema 

Stępniakowi porlfa) 
sawierającTi kartf d«-
mobllizacyjni) Ni 

oraz goiowkt. 

Pofnabny natychmlasf 
d l a k a w a l e r a 880 

pokój umeblowany 
z osobnem wejściem, w śródmie
ściu, z a d o b r a ) o p ł a t a , wedle 
u m o w y . Wspólny stół przy rodz i 

nie intel igentnej b pożądany. 
Zgłoszenia p isemne z p o d a n i e m 
warunków do A d m i n . . D z i e n n i k a 

Białostockiego" pod A. B. 45. 

a -

Dr. Szacki I 
i i 

C h o r o b y 
uszu, gardła I nosa 

ul . Sienkiewicza 5 
przyjmuje od 9 — I I 4 — 7 . 

359 B i a ł y s t o k . 26—1 

Skradziono kartę po-
wolania Wydaną 

B niskim P.K.CJ. (rocz. 
1895) i dowód osobi
sty wydany Starosta. 
Bielskim na imię Kon
stantego Koryckiego, 
zam w Bielsku-Pod-
laskim, ul. Zamkowa 
Ni 5. 1284 

ZyuBiono legitymacje, 
poiską na Imię 

Maksa Niem ma, zam, 
przy ul. Blalostoczaó-
łkiej Nt 3. 1260 

7 i a » i a b i « M B a M t i i i a H a B * a ś i B a 7 i i ¥ i 

Towarzystwo 
„en F i I n g a Id" , 
Fabryka maisyn I 

adlłwnla, 
G r o d n o , 

tel. 233. 
Specjalność: 

m a s z y n y i na
rzędzia rolnicze, 
m ł y n y parowe, 
wodne, tartaki l 

i. d. 
1061-524 25—1 

Fabryka wyroMw ijioniowjdi 
J. 1. KAGflN 

Urodno, Jeroiollmika 26 tel. 108 
P i l e c a nowy gatunek papiero
sów „ I D E A Ł * i inne gatunki z 
tytoniów rosyjskiego i tureck. 

B87-3I0 25—1 

S0OB0Qfl 
SZKOŁA 
k r o j u i s z y o l a 
MlekltwlUł 3. m. Z. 
Przyjmuje zamówie

nia na r>boty sukien, 
oraz wykroje hibuł 
kowe 1278 I —I 

WBizHia iraoae. 
bla ło»tooh>» 

Zgubiono legitymację 
polską, wyd w 

Bi'lymsloku przez 
P. P. na imię Salo
mona PejSaChowiczs, 
zamA przy ul. Rużań 
skiej >ń 10. 1252 

ZguKrino tymczaso
wy dowód osobi

sty, wyd. w m Grod
nie przcz Starostwo, 
na imię Izraela S o-
larskiego zam. przy 
ul. Suchej N? 23. 1251 

Poa/ukuje pracy za- _ _ _ _ _ _ _ _ 
rządzajqcej, v°- Ckradzlono 

spodynl w m.ją'ku, •» zawierający doku 
lub leż w ochmlW, (tierit demobilizacp 
zgłosi się na wyjazd* wystawiony p r z e z 
Ofe-ty składać pis- P K. U. Kielce w r. 

- • 192U na nazwisko Łu
kasika Michała z Bie 
chowa, ((mina Wó|cza, 
pow. Siopni a. ziemi 
Kieleckiej 1167 554 

gubiono dowód oso-

(1644) 
Łaskawy znalazca 
złodziej zechce *«V_ 
nieść dokuaenty 4f 
Redakcji .Dziennik* 
Grodzeńskiego* 

Zgubiono"dnial8.^A , 
dokument demoki-

lizacyjny, wyd. p r i a r ' 
Dywizjon Zandarma-
rji Polowej Ni 7, »y . ' 
sławiony na nnzWilk* 
Francl»ze> Landa, 
Wieś Studenienee 
pow. Augustów. ' 

12371» 
|lac na skłnd drzt-

a do wynajęcia. 
Wiadomość: w ka
wiarni .Niespodzian
ka", ul. StanisłdWow-
ska M 15 1232391 

Skradziono dnia I 
b. m. w Białym

stoku w poczekalń 
II , klisy poitfel x ' 
k a r t ą p. wołania, 
paszport i metryk* , 
nt nazwisko Menda] 
Blatt z Warszawy. HL . 
Nowo - Stalowa a l , 
Pradze. Ni 4 m. ». 

1299300 , 

Plac 
wa 

G r o d ł l a n a k l a . 

Skradziono Urzego-
rzowl Pawłowskie-

sklemu mleszkańco 
wi wsi Kaplica, gminy 
Wierciellszki pow. 
(Jrodzieóskiego: poz
wolenie noszenia bro
ni Ni 54715 (28689 i 
kartę łowiecką Ni 
l8749/2ofiH9, wydana 
w sierpniu b. r. 

Poszuku e t ę fami-
lii Sz\mona i Tan-

chen FisienszteinóW, 
którzy znaidują się 
w Londyile ntoby 
wiedział o bliższym 
adresie, zechce poin
formować pisemnie 
Leią-Liebę Chałjn, 
zamteszk łą we waf 
Hołynce, pow. Aug«-
stowskiago Inb d * 
RedakLJi .Dziennika 
Grodzieńskiego." 

1240 SM 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
•wjiliit tlareUj Jfoi noczBwycb. 

wanaryKne i skOrna. 
(oświetlanie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od g. t— I i 4—?. 

4885 Białystok, Lipowa Ni a».2b—20 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

liuinilouiajllDEllIOOD"! 
W8zystkrch rozmiarów zawsze na I 
składzie a także dodatki do ma- ! 
szyn, oraz reperacja i przeróbki I 

maszyn. I 
Z y g m u n t B r u z g o . | 

B i a ł y s t o k , S U n k l a w i o s a M 12. I 
t o l . S90. • 

2 0 - 1 2U5 I 

Ktso.*n.r .uK ^.ed.lalny j«n U ( Ł | » / u*Jt:.nf difjil 4 

miennie do Dzień. 
Binł. dla .Zarządza
jącej." 1265 

Zgubiono tymczaso
we zaświadczenie 

demobilizacyjnie, wyd. 
w m. Wilnie przez 
86 p. p., na imię. Jó
zefa Sulewskiego, 
(n.cz 1899) za' . przy 
ni. Równoległej Nt 9 

Zgubiono tymczaso
we .-bśWhidcze'ie 

demobiljzacyjne, wyd. 
w Bi' ly.nstoku p zek. 
42 p. p. na imię. Wla-
dysl iwa Wajsa (ro. z 
18 7) zam. we wsi 
Szafrankach pow Bia
ło toi kiego sjm. Go
niądz. 1233 

Z 'isty, wyjany onei 
Starostwo Grodzieó 
Skie na imię Rafała 
Chrzanowskiego. 
Oaublono z: śwlad 
•4 czenie demobiliza-
cyine wyd. w m. W. 
MazowiecHU przez 
P.K.U na Imię 5yl 
Werjusza Szafr n 
kowskiego(rocz 1895) 
zam. we wsi Kapice-
L tniki pow. Wys.-
MazowlecK, gm. Pisz
czały. 1214 

Zgubiono dowód t*ż-
samo6Ci osoby / * 

r " "" 1751, wydany i przez 
Dyrekcje Wiedską 
Kolei Państwowych w 
Białymstoku, Wydział 
Mechaniczny, karto; 
powołania wydana 
przez K K U . Biały
stok Ni 94» oraz t*-
gitymację. wydana 
przez Komendę po>-
licji państwowej w, 
Bldłyiustoku na po
wiat t tfiiasto Biały
stok ^ 9394 na naz-
Wiskojózef WojczUl* 
w Biały 'Stoku ulica 
Prowiantowa M 3. 

SKradziono ze' skl*-
piku przy ul. Mo

stowej I. 42 patent' 
na sprztdaz papie
rosów Nk 541/11460, 
wystawiony na na-
zwiSKO Joche Tar-
towski. !250-37r 

j a t i c ś t i u . PolSKB r.U W.ff - » » • • • ( AKW. u..W«r iaii 


